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Marian Szymona jako malarz
To wszystko są obrazy mojego męża, bo on był amatorem, należał do Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych tu w Lublinie i nawet miał bardzo piękną wystawę, gdzie
było pięćdziesiąt  parę obrazów. Bardzo go tu chwalili.  Był  jeszcze na tej  swojej
wystawie przed śmiercią. To był maj – czerwiec [1983], a w lipcu mąż zmarł.
Kazimierz lubił malować i w ogóle lubił pejzaże, takie z jeziorami. Kiedy on zaczynał
malować to był taki kierunek malarski superrealizm, tak że to było dokładne oddanie
tego jak jest.  Mój  mąż bardzo lubił  okolice swojego rodzinnego miejsca,  to  jest
Ostrówek, miejscowość w powiecie lubartowskim. To jest właściwie Podlasie: tam,
gdzie daleko widać i są te dalekie przestrzenie i zarośla i woda. On to lubił, bo na
przykład jak pojechaliśmy w góry do Zakopanego, to mówił: „Ja tu nic nie widzę, tylko
góry, ciągle musisz się wspinać i wychodzić i znów góry i nic dalej nie widzisz.” I nie
lubił gór, tylko właśnie takie przestrzenie, gdzie widać daleko niebo, lasy, jakieś górki,
wzgórza. Morze lubił. Jeździliśmy nad morze bardzo często na wczasy. Mieliśmy
takiego przyjaciela w Gdańsku, też artystę, który rzeźbił; uczestniczył w Gdańsku
przy odnowie Starego Miasta. Tam do nich jeździliśmy, spędzali dużo czasu nad
morzem.
Nauczył się sam. Mówił, że gdyby nie to, że poszedł na medycynę to byłby pojechał
do Krakowa do Akademii Sztuk Pięknych. Ale było tak, że w czasie okupacji, no to
były bardzo ciężkie czasy i wtedy, w [19]43 matka jego zachorowała na zapalenie
płuc. I on tak siedział przy tym [łóżku] i matka mówiła: „Oj żebyś ty był [lekarzem],
może pójdziesz na lekarza?”  I  mówił,  że jak zmarła,  to  on sobie postanowił,  że
pójdzie na medycynę.
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